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Zarzewie krwawej wojny w Ameryce połudn. 
L.P. P.S, do Ludu Pracującego miast i wsi. 


Towarzysze, Robotnicy, Włościanie, Pracownicy Umysłowi ! 


PF. Ze KM. 


Z okazji dziesięcjolecia istnienia Związku za- 
wodowego pracowników kolejowych Rzpliej Pol- 
skiej lwowski! Zarząd okręgowy Z. Z. K. urząiził 
w ubiegłą niedzielę -ano aka.emję w' Teatrze Ma- 
lym, wiaczorem zaś raut Sprawozdanie z uroczy- 
stości tej z braku miejsca odkła .amy do następne 
go numeru, W niniejszym artykuie chcemy tylko 
rzucić garść refleksyj, nasuwających się na tle te- 
go jubiłeuszu. 

Dziesięciolecje ZZK, obchodzone przez wszyst- 
kie Zarządy okręgowe, jest uroczystością w* roz- 
miacach ogólno-państwowych, jest świętem nie tyl- 
ko ogółu zorganizowanych w tym Związku kole- 
jarzy, alc, ze względu na wielkie znaczenie i rolę 
ZZK w życiu polskiej klasy pracującej, jest równo- 
cześnie świętem całego mroletarjatu polskiego. 

ZZK liczy około 80.000 olejarzy, jest więc 
największym Związkiem zawodowym w Polsce, a 
stąd, stanowiąc awiangarię socjalizmu, nadaje kie- 
runck całemu ruchowi zawodowemu w naszem 
państwie. Jego siła jest podstawą dla całego ruchu 
wyzwoleńczego klasy pracującej w Polsce. W cią- 


gu swego istnienia ZZK złożył wiele dowodów 
na to, iż w całokształcie zeczywistośći naszej jest 


głównym czynnikiem torującym drogę dla rozwoju 
siły proletariatu polskiego, dla demokracji i socja- 
lizmu. 

Psychologia typ kolejarza są bardziej doj- 
-załe i wyraźne, aniżeli u innych pracowników 
Robotnik «olejowy jest elementem bardziej uświa. 
domionym, o silnie wyrobjonem poczuciu organiza- 
cyjnem, uznającym konieczność skupiania się w 
walce o swoje prawa człowieka i obywatela.’ — 
U kolejarzy daje się zaobserwować większą doj- 
rzałość polityczną dniżecli się zazwyczaj spotyka 
wśród innych pracowników. Działalność ZZK nie 
ogranicza się tylko ao kwestji warunków płacy 
Widzimy tu właśnie hegemonję czynnika opywa- 
tciskiego nad interesem, a raczej prymitywnemi 
potrzebami ludzkiemi. Kolejarz zawsze czuje się 
więcej obywatelem, aniżeli osobnikiem egoistycz- 
ngm, na pierwszym planie ma zawsze dobro pań- 
stwa i klasy -obotniczej, dowo- y czego dawał nie- 
jednokrotnie. Cała działalność ZZK idzie w kie- 
runku podniesienia rzeszy kolejarskiej do poziomu 
pełnego uświadomienia i dojrzałości politycznej, 
przygotowuje podstawę i materjat pod przyszłą ! 
Polskę socialistijczną, W ciągu swego istnienia 
Związek ten zeorat olbrzymi kapitał moralny, da- 
iącj mu prawo do przodowania w polskim ruchu 
socjalistucznym. 

swoim pochodzie ku przyszłosci, ao socja- 
lizmu, proletarjat polski ma jeszcze ciężkie zada- 
nia. musi do szeregów swoich, a więc do PPS 
i klasowyjch Związków zawodowych wciągnąć o- 
gół chłopów i -obotników, gdyż wtedy dopiero 
socjalizm może mieć gwarancję swego zwycięstwa. 
Stąd w aużej mierze zadania te czekają ZZK, 
który do szeregów swoich musi wciągnąć ogół 
pracowników kołejowych: i tych, którzy pozosta- 
ją w żółtych związkach i tych, którzy stoją poza 
wszełką organizacja. 


| 
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Kilku naszych dotychczasowych towa- 
rzyszy pracy porzuciło szeregi Partji i Zw. 
Pariamentarnego Polskich Socjalistów. Lu- 
dzie ci olrzymat mandaty poselskie z Wa- 
szych rak dzięki Waszemu zaułaniu do 
sztandarów, do programu. do idei Polskiej 
Partji Socjałistycznej. 
Manaalów tych nie złożyli, 

honoru, 


dane Partji, Dzisiaj wylężaja swe sily, by 
rozbić socjaiizm polski, by rozbić ktasowy 
ruch zawodowy i robolnięza działalność 0- 
swiatowo-kuuturatną- 

Już przez sam swój postępek wyrządzili 
krzywdę strasziiwą Polsce pracującej; po- 
pełnili zdradę w chwili walki. Wprowadza- 
jac później melody oszczerstw ý bicia lowa- 
rzyszy, wiernych Partji, posuwając się do 
napadów na lokale robotnicze — pogłębi 
siwoją zbroanię. 

My — posłowie i senalorowie socjalisty- 
czni, obdarzeni Waszem zaufaniem, zwraca- 
my się do Was 


złamułi słowo 


niewzruszoną posławą 


byscie słanowczą, 
całej lej robocie 


Lolożyu odrazu kees 
Polska Partja 
zamach na jej moc 


socjalistyczna odparła 
i zwartość - Parlja pozo- 


stala. Ale maba skończyć = wiehrzyjciel- 
strwem, kttóre wzma:sma reakcję U komu- 
nizm, osłabia energje demokracji i ruchu 


robotniczego. 
Parlja pozostała. 
swoją drogą, anime. pow 


| Partja pójdzie dalej 
AXI ra. 


| 


gres w unię socjalizmu. w imię utrwalenia 
niepodiegłości Polski, jako Rzpitej Ludo- 
wej i demokratycznej. 

Niech żyje P. P. 8. 
13. grudnia 1928 r. 


Tomasz Areiszewski, Wladyslaw Bara- 
nowski, Norbert Barlickt, Edward Bettman, 
Aleksy Bień, Edmund Chodyński, Adam 
(iołkosz, Kazimierz Czapiński, Dr. Mieczy- 
sław Czarnecki, Józef Danielewicz, Herman 
Diamand, Kazimierz Dobrowolski, Stanisł. 
Dubois, Józef bDzięgiecewski, Jan Englisch, 
Artur Hausner, Stanislaw Gruszczyński, Sta- 
nistaw  Gryiowski, Józef Grzecznarowski 
Jan Janiak, Kazimierz Kaczanowski, Stani- 
sław Karpiński, Józef Kaźmierczak, Stani- 
sław Kełles-Kranuz, Wincenty Kępczyński, 
Dorota Kłaszyńska, Stefan Kopciński, Fe- 
liks ae) Stłamusław Kowalski, Adam 
Kuryłowicz, Jan Kwaputski, Herman Liber- 
man, Boleslaw Łimanowski, Waclaw Lo- 
packi, Zygnuni Marek, Jadwiga Markow- 
ska, Tadeusz Maluszewski. Bronisław Miko- 
łajewski, Stanislaw Nehring, Miecz. Niedział 
kowski, Jan Nosal, Marjan Nowiski, Antoni 
Pajak, Zygmunt Piotrowski, Stanisław Pław 
ski, Stanistaw Posner, Adum Pragier, Adam 
Próchnik, Kazimierz Pużak, Tadeusz eger, 
Ludwik Siedziński, Michał Sokołowski, Jan 
Stańczyk, \ndrzej Sirag, Henryk Swiqtkow- 
ski, Antoni Szczerkowskt, Wilhelm Topinek, 
Stanislaw Włosiński, Zygmunt Zaremba, Br. 
Ziemięcih n gmunt Żuławski. 


Warszawa, 


Krwawe waiki w Afganistanie. 


Powstańcy wszczęli energiczna 
ofenzywę. 


NOWE DELHI, 17. 12. (Pat). Według info". 
macji Reutera sytuacja w Afganistanie pogorszyła 
się w ciagu t*zech ostatnich ani. W Kavulu i Jala- 
labath toczą się krwawe walki. Powstańcy zajęli 
dwa małe torty w Kabulu. W szeregu miejscowo- 
ściach powstańcy zerwali rokowania i wszczęli 
walkę, zajmując szereg posterunków afgańskich. 
Komunikacja telegraficzna z Kabulem została prze- 
rwana. 


Król z królowa szukaja schronienia 
DELHI, 17 12. (Pat). Weaług doniesień z 
| 
ZZK musi wszcząć wielką akcję o rozszerzenie 
«am swoich tak, by ogół kolejarzy znalazł się pod 
jego sztandarem. Wteiy będzie mógł z dumą po- 


nadgranicy król i królowa schronili się do jedne- 
go z fortów, wojsko bowiem zwróciło się prze- 
ciwko nim. Reuter ząznacza, że już od miesiąca 
niema połączenia pocztowego pomiędzy Kabułem 
i Indjami. à 


Oibrzymi pożar hotelu. 
Dotychczas wydobyto 9 trupów 
NOWY JORK„ 17. 12. (AW) W jedngm z 

największych hoteli`, Hazara“ w Stanie Kentucky 
wybuchł olbrzymi pożar. Gmach hotelu spłonął do- 
szczętnie. Ze zgliszcz wydobyto votychczas 9 tu- 
pów. Cały szereg osób odniósł ciężkie poparzenia. 
Straty materjalne dochowzą pół miljona dolarów. 


wiedzieć, że jedną z największych trudnosci ma 
już poza sobą. 
— 0 
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Rząd został „zaskoczony” 
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a funkcjonarjusze państw. niech dalej giną z głodu. 


Otrzymahśmy od grupy zorganizo- 
wanych pracowaików państwowych 
uwagi, skierowane pod adresem rzą- 
du. 

Mimo, że poslowie nast na piqlkowem 
posiedzeniu Sejmu, zajęli się gorąco sprawą 
zasiłku dla funkcjonarjuszy państwowych 
— należnego im od dawna, premjer Baclel 
usiluje wnioski poselskie skierować znów 
na martwa drogę, twierdząć, jakoby 
Sejm i Rząd, nie był na nie przygotowany, 

Mylne jesi to jego twierdzenie, albo- 
wiem sprawa uposażeń lunkcjonarjuszy pań 
stwowych tkwi w Rządzie już od dwóch 
lal i błąka się tylko między resortami 
poszczególnych Ministerstw, nie mogąc do- 
czekać się zrealizowania. 

Stanowisko premjera Bartla, rzuca ja- 
skrawe światło na ciemną drogę polityki 
rządu, w odniesieniu do mas głodnych 

Nie dziwilibyśmy się, gdyby pan Bartel, 
nic znał niedoli prołetarjusza, ale właśnie 
sam z pośró<l tego środowiska się wywo- 
dzi, więc tembardziej postępowanie jego nic 
może być usprawiedliwione, zwlaszcza, że 
stanowisko, które dziś zajmuje zawdzięczać 
musi lemu proletarjatowi. 

„Stery rządowe pocieszają szerokie masy 
nędzarzy, żę rząd „opracowuje“ coś, co ma 
światło dzienne ujrzeć aż w roku 1929, lecz 


PRECZ Z WOJNĄ... 

KOPENHAGA, 17. 12 (AW. Jeden z 
tutejszych obyw. zarejestrował wynalazek 
działa, które wyrzuca pociski napelmone 
gazem z szybkością 110 mir na sekundę. — 
Działo to może być specjalnie przydatne 
do ostrzeliwania samolotów. 


OGLOSZENIA 


Nowi profesorowie na uniw. krak. 

KRAKÓW, (7. 12. (AW.) Jak się do- 
wiadujemy katedrę językoznawstwa poiskie- 
eo na Uniwersytecie Jagiellońskim opróż- 
nioną wskutek śmierci śp. prof. dra Łosia 
ma objąć prof. Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Lehr-Spławiński. Miejsce prof. Spławiń- 
skiego obejmie docent Uniwersytetu Jagiell. 
dr Taszycki, wykładający fonetykę opisową 
języka polskiego. Nadto po śmierci śp. prof. 
dr. Mycielskiego, historyka sztuki. katedre 
historji sztuki na Uniwersytecie Jagiell. ma 
objąć dr. Podłacha, prof. Uniwersytetu lwo- 
wskiego. Stanowisko wiceprezesa komisji 
historji sztuki Polskiej Akademji Umiefet- 
ności powierzono prof Pagaczewskiemiu. — 
Nadto asystent prof. Pagaczewskiego dr. Z. 
Bockeński przechodzi do Muzeum Narodo- 
wego na stanowisko kustosza, zalrzymując 
nadai asystenture w Uniwersytecie Jagiell. 


1 
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wyjdzie w dniu 23-go grudnia b. r. 


Zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod- 
wójna objętość i znacznie powiększony nakład, 
w wielkim świat. numerze przedstawiać będzie duże korzyści. 


do tego numeru przyjmuje Administracja przy ul. Szaj- 
nochy 2 oraz Sykstuska 2! do soboty 22 b. r. włącznie. 


lecz vi kiedacy pociechom tym posłuchu nie 
dadzą, ani dalej łudzić się nie będą. Albo- 
wiem rząd, pierwszą sprawę jaką jesl upo- 
sażenie swych fumkcjonarjuszy zepchnął na 
sum koniec. Wobec więc takiego slanu rze- 
czy, szerokie masy tych rządowych glodo- 
morów, straciły zaufanie do poczynań czyn- 
ników rządzących i nie dadza się brać, na 
lep ich obiecanek. 

Nie dziwne więc, że dziś wśród tych 
maS Wri 

Ażeby uniknąć nieprzewidzianych na~ 
stępstw, rząd musi przysląpić bezwłocznie, 
nie czekając r. 1929 do zrealizowania żą- 
dań tych biedaków, nie w drodze wypłaca- 
nia żebraczych dodatków, lecz uregulowania 
w gruntowny sposób ich poborów i 
ER ACARD OZ RNARSRACZCZNAA W 


Klwanie palcem w bucie... 


WARSZAWA, 17 12 (AW.) Zarząd 
giowny Stowarzyszenia Urzędników pań- 


stwowych Rzplłiej na plenarnem zebraniu 
odbytem w dniach 15 i 16 bm. po przepro- 
wadzonej wyczerpującej dyskusji nad obec- 
na syluacją ogółu urzędników państwo- 
wych, stwierdził, iż zostaly już wyczerpane 
wszelkie środki działania zmierzające do 
popierania, szczególnie pod względem mate- 
rjalnym, położenia "urzędników państwo- 
wych. Z tego powodu Zarząd główny posta- 
nowi: złożyć mandaty do dyspozycji Walne- 
go Zgromadzenia, które odbędzie się w dn. 
2 i 3 lutego 1929. 
——B— 

OAE S: 


Kodeks karny Rosji sowieckiej. 


Rewołucja październikowa z 1917 r. przeorała 
carską Rosję nawskróś. Musiało też zniknąć car- 
skie prawo jak zniknęli jego twórcy i obrońcy 
a przyjść nowe, zgodne z hasłami tych, którzy 
dawny porządek usunęli. 

] rzeczywiście, po dziesjęcix latach wy tano 

kodeks karny Rosji sowieckiej z 1927 r. Nale- 
żało jednak oczekiwać, że jeżeli kto, to właśnie 
Rosja sowiecka, że jeżeli gdzie, to właśnie w jej 
kodeksie, znajdą wyraz zasady, o które postę- 
powa muśl prawna, tak długo już kruszy swe 
kopje. 

Kodeksy karne pisze się już od wieków; od 
wieków też święcą swoje orgje, wszystkie kary 
nieba i piekła, Boga i człowieka, ładowane na 
tarki małych i wielkich przestępców. Ale zbrod- 


>i 


inserowanie 


Związek urzędników poczt, zakupił 
wspaniały nensjonat w Zakopanem 

ZAKOPANE, 17. 12. AW.) Sfinalizo- 
wano tu akt sprzedaży wielkiego luksusowe- 
go pensjonatu „Sanato“ mieszczącego się na 
stokach: Antałówki. „Sanato” zakupil Zwia- 
zek urzędników pocztowych Rzpitej za kwo 
tę Í milj. zł. 


| Gerkwie zamienione na jadtodajnie. 


MOSKWA, 17. 12 (AW.) W dniach naj- 
bliższych nastąpić ma w Leningradzie za- 
mknięcie cerkwi św. Joanna Cudotwórcy. 
Jednocześnie zamknięla ma być cerkiem 
Wniebowstąpienia Chrystusa. — Decyzją 
Wszechzwiązkowego CIKA przeznaczono ją 
na wielką jadłodajnię dla urzędników so- 
wicckich. 

—Q-— 


nia nie znika. Przeciwnie, wykazują statystyki, 
że przeważna część ukaranych nie daje się ugiąc 
karzącemu prawu — wraca do przestępstwa. 

Nie wchodząc w źródła przestępstwa, jako 
zjawiska społecznego, musimy jednak na tej pod- 
stawie dojść do wniosku, że kara nie spełnia swe- 
go zadania, że wysiłek tego który ustawę karną 
pisze i tego, który ją wymierza jest najczęściej 
chybiony. 

Z takich założeń wychodzą ci, którzy pytają: 
po co więc karać?... Dla zemsty społecznej?... zem- 
sta jest ślepa, a prawo widzi... Dla unieszkodńiwie- 
nia?... przeczy temu rzeczywistość, która więzienie 
zamieniła w akademję zbroani a jego długoietnich 
mieszkańców, w psychicznie przygotowanych a 
teoretycznie wyksztatconych zbrodniarzy. 

Po co więc karać?.. Należy usunąć karę z 
prawa i życia społecznego a zastąpić ją: 

środkami spoiecznej ochrony. 

Przestępca, to jest chory człowiek. Jak cho- 
rego oddaje się do szpitala na kurację, którą się 
tak długo stosuje aż go się uleczy; tak i ci 
„pacjenci“ społeczni muszą być umiejętnie lecze- 
ni - mie karani. 

Kodeks sowiecki tę zasadę głośno proklamuje 
—- niestety tylko proklamuje. W gruncie rzeczy 
nie ujmuje właściwej różnicy, jaka zachodzi mię- 
dzy karą a śroćkiem ochronnym, i pod tą nową 
nazwą czai się szyderczo dawna kara ze wszystkie- 
mi istotnemi jej cechami. 

Nie koniec na tem 


rewolucyjny kodeks wydany w 1927 r. 

wprowadza karę śmierci! 

Zastrzega się wprawdzie ustawodawca sowie-C 
ki, że „tymczasowe aż do owołania', ale ktora 
ustawa obowiązuje dłużej jak ao odwołania? 

Kiedy się czyta poszczególne artykuły, ich dro- 
biazgowe nieraz wywody i zastrzeżenia, ma się 
wrażenie, że złączone razem, w harmonijną Ca- 
łość, stanowią basztę, stojącą na straży wolności, 
każdego obywatela R. S. F. S. R. Ale na samym 
dole tej baszty, ustawodawca sowiecki ukrył ła- 
dunek úynamitu, który ją każdej chwili może wy- 
sadzić w powietrze: Jeżeli jakiekolwiek społecznie 
niebezpieczne dziatanje nie jest wprost przewidzia- 
ne w kodeksie, wówczas zasadę odpowiedzialności 
określa się zgodnie z przestępstwami podobnemi. 

Przetłumaczone na prosiy język znaczy to: 
każdy czyn może być każdej chwili uznany za 
przestępstwo. Tem samem jednak kodeks staje Się 
niepotrzebny, papierowy. i 

Bezpośrednio po wybuchu rewolucji, Sty nie 
stosowały zadnego kodeksu; kierując się: naka- 
zami socjalistycznego poczucia prawnego i rewo- 
lucyjnego sumienia. 

Takie postawienie sprawy było przynajmniej 
szczere, było rewolucyjne. 

Czy nie ładniej, nie bardzie! rewolucyjnie, by- 
łoby dalej chodzić nago, pozostając przy prawie 
ustnem ; jak wdziewać dziurawe spodnie teatralnego 
kodeksu. + L. 
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„KOPERNIK“ 


aD ZIE n NAK 


Dziś wielka Premiera. 


Pierwszy wschodni przebój — szlagier. — Film piękny wyczarowany jak z bajki 1001 nocy. | 
l 


BEBE DANIELS kobiecy Douglas FAIRBANKS 


niezapomniana bohaterka filmu „CÓRKA ZORRY“, RICHARD ARLEN bohater filmu „SKRZYDŁA* 
oraz WILIAM POWELL w arcypięknym obrazie płonącym wszystkiemi barwami Wschodu p. t. 


sCÓPIxa Szeik a“ 


Niewidziane dotychczas cudowne zdjęcia pustynne. Walki wojsk francuskich z Arabami. — Uzupełni bardzo wesoła ko- 


medja p. t. „SWAWOLNY TADEUSZEK'. — Początek codziennie o godz. 3 ciej popoł. 


Przedwczesna obrona p. Koziekiego. 


Otrzymujemy następujące pismo z pro- 
śbą o umieszczenie: 

W numerze 346 „Słowa Polskiego z 
15 grudnia br. pojawił się artykuł pod ty- 
tulem „Literaci, uczeni i krytycy o meto- 
dach działania PP Barwińskiego i Zarem- 
by” 

żywiąc pełny szacunek dla podpisanych 
pod tym artykułem osób, nie możemy jed- 
nak nie wyrazić zdziwienia właśnie z tego 
powodu, że lak szanowne i poważne na- 
zwiska wmieszane zoslały w sprawę, której 
artykuł powyższy dotyczy. Jesteśmy nawet 
skłonni przypuszczać, że zaszło tu chyba 
jakieś nieporozumienie, co wydaje się tym 
prawdopodobniejszem, iż nikt z podpisa- 
nych nie jest prawnikiem, by mógł ze stano- 
wiska prawnego ocenić istolę czynu kary- 
godnego, pod którego zarzutem stoi obecnie 
p. Władysław Kozicki przed instytucją je- 
dynie powołana do wymiaru sprawiedliwo- 
ści, bo przed Sądem Okręg. Karnym 

Czy ferowanie A priori wyroku w spra- 
wie, w której toczy się obecnie dochodzenie 
karne przeciw p. Władysławowi Kozickie- 
mu, czy wógóje wdzieranie się w atrybucje 
Sądu, urabianie jego opinii, wywieranie na- 
cisku na tok i wynik dochodzeń karnych 
jest rzeczą wlaściwaą — pozoslawiamy oce- 
nie opinji publicznej. 

Co do samej rzeczy — lo podnieść nale- 
ży, że już w lecie br. zanim objęliśmy dzier- 
żawę leatrów miejskich we Lwowie 
zapowiedział p. Kozicki w „Słowie Poisk. 
że będzie nas zwalczał bezwzględnie ! wszel 

kimi sposobami, 
jakkolwiek nie miał jeszcze substratu do 
ocenienia naszej działalności jako kierown. 
teatru i jakkolwiek do tej animozji żadnego 
zgoła nie daliśmy mu nigdy powodu. 

Zgodnie z tą zapowiedzią 
p. Kozicki podkopuje egzystencję instytucji, 


której jesteśmy kierownikami. w recenzjach 


pracę, poniża nas w opinji publicznej, 
wyrządza nam ciężkie krzywdy moralne 


i 'odstręczając pewne sfery publiczności od 
teatru 


krzywazi materjałnie nietylko nas samych, 
aie i ten liczny personal, klórego byt za- 
ieżny jest od jrekwencji publiczność. 


To też jedynie ostatecznością zniewole- 
ni, zwróciliśmy się pod opiekę prawa prze- 
ciwko jednostce złośliwie i bez 
krzywdzącej nas na każdym kroku. 

Kierując sprawę tę do Sądu karnego, 


NA ERRERZWOEOĘKKEE DDR ADA OE WRA SENA amao 


powodu 


swoich, poniewiera naszą usjiną i uczeiwą 


uczyniliśmy to, aby dowiedzieć się przecie, 
czy słuszną i godziwą jest rzeczą lakie 
bezkarne poniżanie w opinji publicznej 
wazi, pracujących dia sztuki, 

w czasach i w warunkach tak trudnych, 
jak obecnie, i chcemy dowiedzieć się czy 
wystąpienia p. Kozickiego utrzymane są w 
tych najszczupłejszych granicach etyki, jaką 
zakreśla prawo, czy też wybiegają poza le 
granice, podtegając przez lo sankcjom ko- 
deksu karnego. 

Czekamy cierpliwie i ze spokojem na 
rozprawę przed Sądem karnym, nie czy- 
nimy przytem najmniejszych zabiegów w 
celu uprzedzenia wyroku publicznemi enun- 
cjacjami — a skoro enuncjacje w tej spra- 
wie, usiłujące uniewinnić p. Kozickiego, po- 
jawią się na łamach „Słowa Polskiego”, — 
przyjmujemy to za dowód, że zapewne p. 
Kozicki leraz dopiero, pod grozą docho- 
dzeń karno-sądowych, zrozumiai. że niczem 
nieuzasadniona animozja jego do nas — po- 
niosła go za daleko 

Afera to, jak dła profesora Uniwersy- 
tetu, istolnie niemiła — nie nasza jednak wi- 
na, że tej przykrości nie moglibyśmy p. ko- 
zickiemu zaoszczędzić, przekonawszy się. że 
mie znajdziemy innej drogi do położenia la- 
my jego tendencyjnej i wyłącznie szkodze- 
nie tealrowi mającej na celu akcji recenzyj- 
nej. 


Hernryh Karwiński Czesław Zaremba. 


Trzeba wyciągnąć konsekwencję! 


Nie tak dawno temu, bo na kilka ty- f 
godni przed opuszczeniem naszego miasta 
przez b. komisarza miasta Strzeleckiego po- 
jawiła się w jednym z dzienajków warszaw- 
skich korespondencja ze Lwowa i o Lwo- 
wie, w której zgodnie zresztą Z prawdą 
autor m. in. podnosił, że Lwów pod wzglę- 
dem czystości prześcignaj znacznie War- 
SZAWĘ. 

Wystarczyło jednak” parę miesięcy, aby 
la zaszczytna dla Lwowa a sprawiediiwa 
opinia stracila całkowicie na swem znacze- 
niu, aby stała się meaklualna. We Lwo- 
wie jest dziś tak brudno, jak za czasów wo- 
jennych, kiedy przez biedne, smutne, gło- 
dne miasto przewalały się tysięczne szeregi 
wojsk, armaty, wozy prowiantowe itp. 

Jakąż różnicę konslatują przejczdni mie 
dzy Lwowem z września br. a Lwowem dzi- 
siejszym * 

P starosta grodzki «bawiąc się w mi- 
msira spraw wewnętrznych na... partyku- 
(tarzu) w piśmie, skierowanem do Magistratu 
zwraca uwagę na skandałiczny wyglad mia- 
sta, domagając się gruntownej sanacji obec- 


p OCD ETF AZER ROCA A 


Akcyjne Towarzystwo dla Przemysłu Cukrowniczega w Chodorowie. 


W sprawozdaniu naszem o  Walnem 
Zgromadzeniu Akcyjnego Tow. „Chodorów” 
zamieszczonem w numerze z dn t7 bm. 
opu nenn ustępy nastepujący 

„Na skutek rozporządzenia Prezydenta 
Rzpitej z dnia 22 marca 1928 r, uchwalila 
Bada Zawiadowcza przerachować bilans o- 
twarci na dzień 1 lipca 1928 r., przelewa- 
jaa nadwyżkę bilansową wynikającą z prze- 
rachowania 
do kapitału amortyzacyjnego zł 1,315.612 39 
do kapitału akcyjnego 50 pro. : 
dotychczas. kapitału akcyj. zł. 3,125.000'00 
do funduszu rezerw. z prze- 
walut. powstałą nadważkę zł. 9.661'61 

. razem zł. 4.450,274'00 
z łem, że kwota przelana do kapitału ak- 
cyjnego, a wynosząca zł. 3,125.000.— stano- 
wić będzie Il emisję, przez wydanie 31.250 
sztuk akcji II emisji a zł. 100 nominalnej 
wartości, 7 kuponem bieżącym od dnia 1 
lipca 1928 r. co na 62500 sztuk akcji I 
emisji daje stosunek przydziału na 2 stare 
akcje I emisji 1 akcję nową H emisji, a po- 


| 
Chrhodorówr 
| 


siadaczom tylko 1 aukcji wydać odcinki 50 
ztotowe, równiez z kuponem bieżącym od 
dnia 1 lipca 1928 r., a równocześnie prze- 
prowadzić zmiany w statucie, dotyczące 
zwiększenia kapilału akcyjnego. Nowe akcje 
wydane zostana po zatwierdzeniu uchwały 
Zgromadzenia przez Ministerstwo, a więć 
mniej — więcej w kwietniu 1929 r.“ 


e 
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Katasirofalny karzmbol antomobilów 


3 osoby ranne. 
KRAKÓW, 17. 12. (AW) Dziś o godz. 1230 w 


z 


południe nastąpiło tu u zbiegu ulic Zwierzynieckiej 
i Podwale zderzenie 2 aut w momencie gdy przecho- 
dziļo tamtędy 2 mężczyzn i 1 dziewczynka. Jeden z 
mężczyzn Zdołał przeskoczyć przeż ogrodzenie i u- 
niknąć kaatsirofy, 2-gì 40-letni Pieniążek, (Kupiec), 
przygmieciony został przez auto i doznał złamania nogi 
oraz szeregu kontuzyj. Kontuwzjowana została również 
dziewczynka. która przechodziła tamtędy. jednym z 
aut jechala żona inżyniera p. Skawińskiego, która, od- 
niosła również szereg obrażeń. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło rannych do szpitala. 


nych stosunków ze strony Magistratu gwa- 
rantując mu przytem  jaknajdalej idącą 
współpracę. 

A niemal równocześnie komisarz miasta 
Nadolski Uumaczy za pośrednictwem prasy 
że niema pieniędzy na oczyszczenie miasta z 
brudu ! A 

Prof. Nadolski przyszedl na stanowisko 
komisarza rządu m. Lwowa proslo z Kry- 
nicy, którą jako kierownik techniczny od- 
budowy tego zdrojowiska miał postawić na 
poziomie europejskim Njestety, p. Nadol- 
ski nietylko nie przyczynił się pomimo swe: 
so niewątpliwie szerokjego zakresu działa- 
nia do rozwoju Krynicy, ale wprost peze- 
CIWNIE, mówiąc oględnie - przez swą 
bierność naraził to zdrojowisko państwowe 
w bieżącym roku na grube straty, nie zalro- 
szczył się bowiem o dostarczenie kuracju 
szom potrzebnej ilości wody przez co pe- 
zbawił skarb państwa wielu setek tysięcy 
złotych. 

Przyszediszy do Lwowa, p. Nadolski o- 
biecywał w swych enumcjacjach, ze będzie 
nadai kontynuował program p. Strzeleckie- 
go. Jak go wykonywa, tego jesteśmy: Świad- 
kami, choćby w dziedzinie czyszczenia mia- 
sta. P. Nadolski nie ma pieniędzy na czy- 
szczenie miasta, lak, jak je nie mógl zna- 
leźć nie mógł się o nie postarać, na wodo- 
ciągi w Krynicy. I tak, jak nie liczył się 
z tem, ile zdrojowisko przez brak wody 
straci, tak, też nia bierze dziś pod uwagą 
że przez nieoczyszczanie tiie wyrządza mia- 
stu większe szkody, niżby wynosiły chwi- 
lowe straty na doraźne usunięcie Śniegu. 

Może „wytknięcie”, jakie olrzymał p. 
Nadolski od równorzędnego sobię bądźco- 
bądź dygnitarza p. slarosty Klolza, pouczy 
go, że ze Lwowa nie można czynić Kulikowa 
czy też.. Krynicy, Tego rodzaju rządy w 
ewiermiljonowem mieście mogą się fatalnie 
odbić na całej jego gospodarce. 
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ETTINGERA „RHINOSAN* 


(M. S. W. No rej. 924) 
(dopuszczałne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


i szybko 
oraz nadmierna wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 


Wytwórnia : Apteka Mr. 6. ETTINGERA we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich apiekach. 


Lwów, ul. Akademicka L 6, 


apiery, księgi handlowe, teczki, registra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca 


telefon 48 74.5) 


aD Z Cr nS e BYO W 


SARMACJA“ 


Prace budżetowe Sej mu. 


Przemówienie posła tow, Czapińskiego* 


WARSZAWA, 17. 
siedzeniu sejmowej 


12, (Tel. wł.. Na dzisiejszen po- 
komisji budzetowej przystąpiono 
ao głosowania nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 
Przed głosowaniem zabrał głos poseł Chrucki (Kiub 
Ukr. Mówca stawia wniosek o skreślenie ca.ego u~ 
posażenia ministra Niezabytowskiego, aż do czasu jego 
ustąpienia. 

Po przemówieniu referenta posła Kleszczyjńskie- 
go przyjęto w głosowaniu szereg poprawek. Między 
innymi przyjęto wniosek tow. pos. Nowickiego zwięk- 
szający pozycję na szczepionkę o 350.000 zł., dalej 
wniosek rego posła, zmieniający tytuł paragrafu. mia- 
nowicie, aby zasiłki na poparcie rolnictwa dotyczyły 
tylko rolnictwa drobnego i inne. 

Z koleji sprawozdawca Dudżetu ministerstwa W. 
R. i O. DB. poseł Stupiński rozpoczął referowanie 
pudżetu tego resortu, zaznaczając na wstępie, że pra- 
ce w ministerstwie posunęły się znacznie naprzód, Ža- 
równo w dziedzinie organizacyjnej, jak i pracy nad 
szkojnictwem, W końcu mówca proponuje pewne po- 
prawki uzgodnione z rządem. 


Po przemówieniu posła Korneckjiego (Ki. nar.) 


"ETD 
który wypowiada się za jednolitą szkołą powszech- 
ną pod warunkiem uzgodnienia pragramu szkolnego, 
obrady odroczono do godz. #30. 


Po przerwie ząbiera głos tow. pos. Czapiński. 


„„Budżet oświaty przedstawia się b. smutno w sto- 
sunku do potrzeb. Najważniejszym problemem obec- 
nie jest szypka budowa szkói i powiększenie liczby 
nauczycieli. Dlatego stawia wniosek o podwyższenie 
pozycji pudowy szkół z 30 milj. zł. do 50 milj. Na 
Te eru & sumy p 24 s 


Zarzewie krwawej wojny w Ameryce nołdn. 


NOWY JORK, 17 (AW). Wiadomości z 
południowej Ameryki kawi. tu żywe zanie- 
pokojenie we wszystkich kołach politycznych. Po- 
selstwo paragw a;skie opublikowało komunikat swe- 
go rządu, ktory stwierdza, że Boliwja podjęta kro- 
ki wojenne przeciw Paragwajowi i zajęła 1 fort 
graniczny, wobec czego rząd Paragwaju zmuszony 


SUKCESY wyborcze P. P. S. 


BIAŁYSTOK, 17. 12. (AW). W związku z 
prowizorycznem obliczeniem wyników głosowania 
do Kasy Chorych iista PPS otrzymata 15 manäa- 


tów, BBWR 9 mandatów, Buma 5, Poalej-sjon 
prawica 1. 
WARSZAWA, 17. 12. (tel. wł.). Piotrków, — 


Rača Zw. Zaw. i PPS uzyskaia 14 maud. (pop:z. 
12), komuniści 9 m (pop:z 5, Bund — 3 m 
(poprz. 2), NPR — 5 m., (poprz. 10), Ch. D. 1 m. 


Pleszewo (woj. Poznańskie) — NPR — 14 m. 


PPS 5 m, Be-Be 1 m. 

Radom PPS — 22 mand. (poprz. 14 m.) 
BeBe 5m., Bund 1 m., Ch. D. — I m., Poalej- 
Sjon 1 m. 

Biala Podlaska PPS uzyskała 16 mand. na 
ogółną ilość 30 mana 

—0O— 
Echa incydentu Zaleski -Stresemann 
w Lugano. 


PARYŻ, 17. 12. (AW; W tutejszych kołach poli- 
tycznych panuje wyraźne zadowolenie z powodu dra- 
matycznego incydentu w Lugano. Ogólnie stwierdza- 
ją, ‘że min, Zaleski oddał dużą usługę aljantom, gdyż 
Stresemann uderzając pięścią w stół na plenarnej sesji 
Rady Ligi Nar. zdemaswował nietylko sieme ale i 
zamierzenia polityxi niemieckiej na przyszłość. 


Kropla - w morzu nędzy urzędników 
państwowych 


WARSZAWA, 17. 12. (tel. wł). Dowiadujemy 
stę, że Rząd zamie*za wystąpić w styczniu 1929 r. 
z projektem wypłacenia urzędnikom państwowym 
dodatku wyrównawczego za miesiące bieżące. 

Wyrównanie zaś zaległości za rok 1928 ma 
nastąpić w 2 albo 3 ratach w ciągu roku 1929. 


Strasziiwe skutki katastrofy kolejowej 
pod Wieluniem. 


POZNAN, 17 12. (Pat). Dyrekcja koleji pań- 
stwowych donosi: Dnia 15. bm. zderzyły się mię- 
dzy stacjami Wieluń i Pontnów dwa pociągi to- 
wąrowe Nr. 6184 i 6191. Wskutek zderzenia za- 
bitych zostało 5 pracowników z pośród drużyn 
konauktorskich, a mianowicie kierownik pociągu 
Nr. 6184 Jechorek i konduktor Rein, oraz z po- 
ciągu Nr. 6191 konduktor Pawlak, wszyscy z O- 
strowa. Rannych i kontuzjowanych zostało 6 kon- 
duktorów, których przewieziono do szpitala w 
Wieluniu. Bliższe szczegóły i przyczyny katastro- 
fy wyświetlą dochoozenia komisji dyrekcyjnej, któ- 
ra wyjechała na miejsce wypadku. 

—0— 


P. Anf. Paczek pod ochroną wojewody 
onian igan: 


WARSZAWA, 17. (tel. wi). Wojewoda 
iubelski, p. a A łaskawie „unieważni*“ 
uchwałę Rady miejskiej w Lublinje o braku zaufa- 
nia dla p. Antoniego Pączka. 

Przyjmujemy do wia .omości tę pańską „de- 
cyzje" 

Usiłuje pan wykazać swą „dobrą wolę“, ale 
to wykazywanie przefroczyło już pewne granice. 


Konferencja przewodn. delegacji do 
rokowań handi. polana niemieckich. 


WARSZAWA, 17 12. (tel. wł). Aj. Pras. do- 
wiaduje się, że w sł w. Rady ministrów. od- 
była się konferencja min. Twardowskiego, z przew. 
delegacji niemieckiej do rokowań handlowych z 
Polską, p. Hermesem. Po wyczerpującej wymianie 
zdań uzgodniono pogląd co do planu dalszych 
rokowań. 

W związku z wynisiem obrad p. Hermes o- 
puścił Warszawę. 


pa akon a 


Posiedzenie C. K. W. P.P.S. 


odbędzie się w środe 19. grudnia b. r. w lokalu 
Z. PIP. S. 


POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 
WARSZAWA, 17. 12. (AW. W dn. 18. bm. w po- 
łudnie przypywa tu z Lugano min. Zaleski wraz z 
częścią delegacji polskiej. 


AFERA PRZEMYTNICZA W KATOWICACH 
ROZSZERZA SIĘ. 

WARSZAWA, 17. 12. (AW). „Kurjer Czerwo- 
ny“ donosi z Katowic, iż afcra przemycania leków 
zatacza coraz to szersze kręgi. Ostatnio areszto- 
wano tam urzędnika wydziału zdrowia Wojewódz- 
twa Śląskiego, Niesiołowskiego. Jak stwierdzono 
Niesiołowski prowadził w ostatnich dniach roxo- 
wania o nabycie apteki, wartości 15 tys. dolarów 
i chciał się zupełnie wycofac ze służby państwo- 
wej. 

ŻŁÓBKI W WIĘZIENIACH KOBIECYCH. 

WARSZAWA, tr. 12. (AW). Na skutck za- 
-ządzenia Depart. karnego Ministerstwa Sprawie- 
aliwości urządzone zostaną we wszystkich wię- 
zieniach kobiecych w Polsce żłóbki dla opieki nad 
niemowiętarmi. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. 
BERNO SZWAJCARSKIE, 17. 12. (AW). Lo- 
tnik szwajcarski Elsacsser podczas lotu ćwiczebne- 
go pod Ki*chbergiem spadł ze znacznej wysokości 
i zabił się na miejscu. Samolot został zupełnie 
zdruzgotany. Alsaesser był jednym z najwybitniej- 
szych lotników szwajcarskich. 


"sa 


Nr. 290 


skreślic caig budżet Wyznań relig. w kwocie 
25 milj. z?. 

Uważamy to za formę Zerwania konkordatu, a 
proponując zerwanie konkordatu wyrażamy mie tylko 
nasze zasadnicze stanowisko rozdziału kościoła od 
państwa ale także protestujemy przeciw niesłychane- 
mu rozpolitykowaniu kleru. 

Mówca dale; stwierdza, że referent nic nie mówi 
o szkoiach dła mniejszości narodowych, gdyż obecny 
system w tej dziedzinie jest wysoce n esprawiedliwy. 

Dalej mówca proponuje aby z 9 i pół miljonów 
przeznaczonych na wychowanie fizyczne, dać 1 miljon 
na sport robotniczy i chłopski oraz, że dla zamanifesto- 
wania stanowiska w Sprawie szkolnictwa mniejszo- 
ści narodowych, proponuje wstawić do budżetu 200 
tysięcy zł. na uniwersytet ukraiński we Lwowie, rów- 
nocześnie proponuje powiększyć w dwójnasób pozycję 
na pomocy szkolne dla szkół powszechnych. 

Następnie przemawia pos. Kalinowski (Wyżw., 
któru przychyła się do wniosków tow. Czapińskiego, 

Następne posiedzenie jutro o > 10'30 rano. 
ŻĘ i] 


został do zbrojnej akcji o charakterze obronnym 
Gabinet paragwajski uchwalił mobilizację wojsko- 
wą, jednak prezy ient republiki dotychczas uchwa- 
ły tej nie zatwierdził, spodziewając się wciąż Jesz- 
cze pokojowego załatwienia konfliktu 

BUENOS AIRES, 17. (AW). według o- 
trzymanych tu wiadomości wojna mięizy Boliwją 
i Paragwajem rozgorzała w' całej pełni. Wojska 
raragwajskie miały przejść na odcinku fortu Ma- 
riscal Lopez do ofenzywy i wyrzuciły załogę bo- 
liwijiską z tej fortecy. 


Interwencja Brianda. 

LUGANO, 17. 12. (AW). Obecny prezydent 
Rady Ligi Narodów Briand otrzymał w dniu wczo- 
rajszym ponownie acpeszę oa rządu Boliwji, do- 
noszącą o nowych starciach granicznych z woj- 
skami paragwajskiemi. W odpowjeczi na to Briand 
wysłał depeszę do obu zwaśnionych państw z we- 
zwaniem aby starały się unikać dalszych starć. 
Briand oświadcza w tej depeszy, że o ileby przy- 
szło do zaostrzenia konfliktu, zwoła Radę Ligi Na- 
rodów na nadzwyczajną sesję do Paryża. 


Pierwsze zwyciestwa Boliwijczyków 


WIEDEN, 17. 12. (Pat.). Dzienniki podają z 
Buenos Aires, że podczas wczorajszych walk na 
granicy boliwijsko-paragwajskiej zabitych zostało 
20-tu Boliwijczyków i 100 Paragwajczyków. 
jak donosi nasa z La Paz, giy nadeszła tam wia- 
domość o zwyciestwie Boliwijczyków, olb-zymi 
tłum mieszkańców udał się przed pałac guberna- 
tora, gdzie odśpiewał hymn narodowy, poczem 
zgotowano gubernatorowi gorącą owację. 


Zamknięcie gimnazjum im. Jadwigi 
z powoda panującej grypy, 


Z powodu mnożących się przeziębień 
i zajęcia organów oddechowych o charakte- 
rze grypowym Kuratorjum zarządziło za- 
mknięcie żeńskiego gimnazjum im. Kr. Ja- 
twigi na ul. Akademickiej i Fillji jego na 
u Walowej |, Franciszkańskiej 9. Miejski 
Wydział zdrowia zarządził natychmiast oczy 
szczenie wszystkich sal tego gimnazjum. + 


Ze spraw sądowych. 

WYRODNY SYN. Iwan Bury, zam. w Sołonce pod 
Lwowem, wczoraj został skazany przez sędziego dr. 
Sokołowskiego na 3 miesiące więzienia za popicie 
swej matki Katarzyny. 

DZIECIOBÓJSTWO.  1ó-letnia Anna Korpuletka, 
zam. w Derewni, koło Sokala w peździemiku 0. S 
zamordowała swe nieślupne niemowle, ochrzeiwszy J€ 
wprzód wodą z rzeki. Wczoraj na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych została uwolniona od winy 
i kary. 

OSZUSTWO WEKSLOWE. Zygmunt Schart, zam. 
przy ul. Lwowskich Dzieci, odpowiadał wczoraj przed 
sędzią r. Szulisławskim za sprzeniewierzenie dwóch 
weksli na kwotę 280 doil, na szkodę Żony starosty 
Józefy Grabowieckiej, Zastępca poszkodowanej, dr. Ja- 
nusz Weiss, postawił wniosek o ściganie oskarżonego 
o oszustwo. | 

Rozprawa została odroczona w celu powołania no- 
wych Świaaxów. 
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Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Na tundusz prasowy złożył P. Turus zł. 550. 

J. T. sklada na „Fundusz Prasowy” zł. 
i wzywa ttow. Krzyworączxę, dr. Dawida Oswalda, 
inż. Hasklera i Goldmana Arrura do złożenia odpo- 
wiednich kwot. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, daia 18 grudnia 1928 r. 


ZAWIADAMIAMY, że z dniem 20. pm. w myśl 
«chwały Rady Robotniczej Fabr. „Poiminu”* 
hobycz. p. Lachowicz przestaje być  kolporterem 
„Dziennina Ludowego" 

W miejsce jego «olportażem „Dziennika” zajmy- 
wać się pęda członkowie Rady Robot. Fabr. ,,Pol- 
minu”: ttow, Maksymik Michał i Kawalec Stefan. 

Administracja. 


POSEŁ SOWIECKI Bogomołów wczoraj przyje- 
chał do Lwowa i zamieszkał: w konsulacie przy ul. 
Nanielaka. ; 

ZE SFER UKRAIŃSKICH. Starostwo Grodzkie 
komunikuje, iż wieści podane przez dzienniki ukraiń- 
skie, jakopy w cerkwi wołoskiej dnia 16. bm. zdarzyły 
się awantury i pójki, są mocno przesadzone, Po nabo- 
żeństwie grupa mołojców usiłowała swą pieśnią prze- 
krzyczeć innych, Sspiewających pieśń religijną. Głosy 
ich jedńak zostały zagłusżone. Awantur i bójek jed- 
nak nie oyło. |, 

Wojewódzka Komenda P. P. ogłasza, że w związ- 
ku z bezczeszczeniem pomników poległych w Dachno- 
wie, pow.  lubaczewskiego i w Kniesiowie, pow. 
Bóprka, tamtejsze rady gminne na swych posiedzeniach 
wyraziii, opurzenie, zajawiając, iż ludność miejscowa 
nie solidaruzuje się i potępia wybryk nieznanych 
osobników. 

PIECYK ŻELAZNY stał się powodem wybuchu 
pożar. w sklepie konfekcji Mozesa Goldwarba przy 
ul. Grodeckiej |. 43. Zaalarmowana straż pożarna 
ogień ugasiła. 

ZNÓW DZIECIOBÓJSTWO. Letta Ganz, służącą 
u kapitana G., zam przu w. Pełczyńskiej |. 35, swe 
aowodarodzone nieślubne niemowle pozbawiła życia 
przez uderzenie o poręcz łożka. Zwłoki na polecenie 
iekarza miejskiego odstawiono do Instyturr medycyny 
sądowej, matkę zaś odwieziono do szpitala, gdzie 
znajduje się pod kontrolą policji. Po opuszczeniu kli- 
niki dzicciopólczyni będzie osadzoną w areszcie. 

NAPAD NOŻOWCÓW NA PARĘ NARZECZO. 
NYCH W PARKU KILIŃSKIEGO. W wb. niedzielę 
o godzinie 10-tej w nocy używał przechadzka w tym 
parku józef Czechowicz, zam. przy ul. Snopkowskiej 
L 16 wraz ze swa narzeczoną Janiną Mikosiówną. W 
odludnem miejscu zaatakowało ich trzech nieznanych 
osobników, którzy Czechowicza ciężko pobili laska- 
mi, zaś mden z nich pchnął nożem Mikosiównę dwu- 
krotnie w plecy. raniąc ją cięzko. W stanie groźnym 
odwiozło ja Pogotowie rat. do szpitala. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. Autorowi artykulu pod 
tyt.: „Do Pama Starosty w Stryjr”. Jak wielokrotnie 
zaznaczaliśmy, żadnych artykułów pez pieczęci orga- 
nizacji nie zamreszazamy. 


Kronika z wojewódziwa lubelskiego. 


STREJK W WYTWORBNI SAMOLOTÓW. Dn:a 
ii. b. m. w wytwórni samolotów w Białej Podlaskiej 
wyniki strejk zatrudnionych tam robotników. Do strej- 
ku przystąpiło 410 osób. Przyczyną zastrerkowanią 
wymienionych byłe niepłacenie należności za miesiąc 
listopad. W czasie wszczętych pertraktacji wypłaco- 
no na razie połowę należności, wobec czego WSZYSCY 
ropomicy w dniu 12. b. m. przystąpili do pracy, 
Strejk miai przebieg zupełnie spokojny. 

MORDERCA ŚCIĄGNĄŁ BUTY I SPODNIE ZE 
ZWŁOK SWEJ OFIARY. Onegdaj na polu w po- 
bliżu wsi Ossówka, pow. lubartowskiego, znaleziono 
zwłoki mężczyzny, w których rozpoznano zawodo- 
wego złodzieja Aleksandra Lemirowskiego. Na zwło- 
kach stwierdzono rany tuczone na głowie. oraz rany 
postrzajowe z broni myśliwskiej. Nadto zabójca zdjął 
zaritemu spodnie i buty. Sprawcy dokonanego Za- 
pójstwa na razie nie ujawniono. Dochodzenia w toku. 

0e 
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Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Wtorek, 18 grudnia o godz. 7.30 „Złamana dra- 
binas“ (premjera). 

Środa o 7'30 „Jedna jedyna noc”. 

Czwartek o 7'30 ,Złamana drabina". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Wtorek o 7/30 „Raz a dobrze“ — premiera. — 
Występ art. „Qui Pro Quo". 

Środa o 730 „Raz a dobrze“. — Występ art. 
„Qui Pro Quo". 


REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO: 

Wtorek: „Mysl“ Andrejewa. 

NIEZWYKLE INTERESUJĄCA I DOWCIPNA 
trzyaktowe komedja G. Berra i P. Gavaulta: „Zła- 
imana drabina“ ukaże się dziś w Teatrze Wielkim, jako 
najnowsza premiera. Rzecz ta napisana 7 werwą i hu- 
motem, posiada doskonałą treść, której akcja obraca 
się między dzisieszymi dorobkiewiczami, a starożytną 
rodziną książęcą, którą reprezentuje w głownej roli 
księcia p. Juljan Dobrzański. Czołową postać kobie- 
cą kreuje p. Zofja Dobrzańska. W innych głównych 
rolach ujrzymy: *pp. Ładosiównę, Czakiego, Gutinera 
Ratschkę i in. 

BETLEEM POLSKIE, przepiękne jasełka Rydla, 
wejdą w najbliższych dniach na reperiuar Teatru Wiel- 
kiego w zupełnie nowej szacie scenicznej i w nowej 
obsadzie ról. Y 

Śp. Rydel zaznaczył na krótko przed śmiercią, 
że ze zmianą warunków politycznych w Polsce po- 
winien zostać zmieniony akt trzeci. Wolę niezapomnia- 
nego autora przecudnych jasełek spełnił obecnie świef- 
ny poeta lwowski, p. H. Zbierzchowski, stwarzając do 
„Belłeem Polskiego“ zupełnie nowy akt trzeci, ory- 
ginalnie pomyślany ł odznaczający się wszystkiemi 
walorami znakomitego pióra tego poety. W tem no- 
wem opracowanit. „Betleem Polskie" będzie do pew- 
nego stopnia jakby premierą, która w sferach literac- 
kich i artystycznych Lwowa budz; żywe zainiereso- 
wanie. l 

Z POWODU FERJI ŚWIĄTECZNYCH w sobotę 
popołudniu zamiast przedstawienia szkoinego odbędzie 
się w Teatrze Wielkim przedstawienie popularne, dja 
szerszych sfer publiczności, po cenach znacznie zniżo- 
nych, na które wznawia Dyrekcja Teatru przepięk- 
nie melodyjną i arcy-wesołą operetkę Waltera Kollo: 
„Tylko ty“ z p. Korabianką w głównej roli. 

DZiŚ SENSACYJNA PREMIERA W TEATRZE 
MAŁYM. Niepywałą atramcją dla Lwowa będzie dzisiej- 
sza premiera Rewji Warszawskiej p. f; „Raz 
a dobrze”, zaprodukowana prze” b. artystów „Qui 
pro Quo” i „Perskiego oka Nazwiska ulubieńców 
Warszawy Jerzego Borońskiego, Czesława SkoniecZ. 
nego, Eugenjusza  Koszutskiego, Heleny Kamińskiej, 
Zygmunta Wiehlera mówią same za Sjebie. Prawdziwą 
sensacją bęazie występ najlepszego zespołu Girls” 
składającego się z 8-miu urodzjwych tancerek, który 
nosi nazwisko swego twórcy „Koszutski-Giris". 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK. „Córka Szeika”. 

MARYSIENKA: „Córka Szeika”. 

LEW: „Złota Lilja" —- Jeszcze jedna «oieta na 
rozkaż arcyksięcia. 

COLOSSEUM 
żydowskiej ulicy”. 

APOLLO: „Burza“ z Johnem Barrymore. 

PALACE: „Miłośc w przyroazie”. 

„OAZA“: Czarne Sylwetki. 

CHIMERA: ,„50-łetni Don juan". 

FATAMORGANA: „Wieża miłości”. 

„CASINO”: Lon Chaney jako „Idjota“. 

PASAŻ: „Postrach Texasu“. 

AVENUE: „Kied. mężczyzna milczeć musi”. 

GRAZYNA: „Żona dwóch mężów”. 


(dawny Teatr Nowości): „Dzieci 


Komunikaty. 


PREZYDJUM LWOWSKIEGO STOW. KUPCÓW 
komunikuje, że jak corocznie, tak samo i w tym roku 
wtLkupuje dla swoich członkow Świadectwa przemy- 
słowe i wzywa swoich członków do iaknajszybszego 
zaopatrzenia się w patenty, tempardziej, że ostateczny 
termin wykupna jest 31. grudnia br a Ministerstwo 
Skarb. w bieżącym roku nie udzieliło zadnej zwłoki. 

Prezydjum Stowarzyszenia ostrzega swoich człon- 
ków, że dnia 2, stycznia 1929 r. rozpoczną się lustra- 
cje patentów a przedsięriorstwa, które patentów nie 
wykupiły ulegną karze. 


| gory i rury dymowej 5 zl. 


5 


ODCZYT. Staraniem Polskiego Towarzystwa Eko- 
nomicznego odpędzie się dnia 18. grudnia o godz. 6-tej 
wieczorem w sali Izby przemysiowo-handlowej (ul. 
Rkademicka 17, I, p.) odczyt p. dra Leona Falla na 
temat: „Przemysł górnośląski jako współczynnik go- 
Spodarczy rozwoju Polski", Wstęp wolny da członków 
Towarzystwa oraz wprowadzonych gośc. 


POLSKIE STÓW. KOBIET Z WYŻSZEM WY- 
KSZTAŁCENIEM, ODDZIAŁ LWOWSKI. Nadzwyczaj- 
ne Walne Zepranie odbędzie się we wtorek, 18. bm, 
o godz. l8-tej w Gmachu Uniwersytetu, ul. Marszał- 
kowska w sali Nr, III. W program zebraniu wejdzie 
odczyt p. dr, Marji  Połaczkówny: „Z dzialalności 
Qrganizacyj Kopiecych w Angljj". — W razie braku 
kompletu odbędzie się o godz, 6'30 następne zebranie 
prawomocne bez względu na ilość członków. 

Inż. St. Tymowska, sekr. Dr. M. Chzlińska, przew. 


ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.  Doroczne 
Walne Zgromadzenie Rob Tow. Przyjaciół Dzieci ode 
będzie się w środę 19. bm. o godz. 7'30 wieczorem 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 1. 8 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z kolonji — ref, tow. Zakrzewski, 

2) Sprawozaanie kasowe — ref, ob. Adamcio. 

3) Wybór nowego Zarządu. 

4) Wolne wnioski i zapytania. 

Uprasza Tow, Tow. o punktualne przybycie. 
Zarząd. 


Ze spraw miejskich. 


Ile się należy za wymiafanie 
kominów I pieców. 


Magistrat przypomina obowiązującą lax 
ryfę nu wyczyszczenie komina, kuchen lub 
pieców w domu parterowym 30 gr. w jede 
nopiętrowym 35 groszy, 2 piętrowym +0, 
o-pictrowym 50 gr. 4-piętr 60 gr, 5—cia 
piętrowym 70 gr. Za wyczyszczenie komina 
piccowego i kuchennego w zakladach jak 
domy gościnne, szpitale, internaty I zł Kos 
mima służącego dla przemysłowców, jak pies 
karzy, masarzy. kowali itp. w domu |-pie-= 
trowyvm I zl. 2 1.3 piętrowym 150 zl. Koa 
mina tabrycznego 10 zl, centralnego ogrzea 
waniu bez czyszczenia przewodów dymo- 
wych w kotłach f zł odnóg kominowych 


rur i nasad pieca żelaznego i okitowanie 
szpar 70 gr. za wyczyszczenie rury, dymowej 
pieca żelaznego polączonej bezpośrednio z 


kominem 15 gr., l-no ramiennej 35. 2-ra- 
miennej 50 gr., »-ramiennej ł zl. Za wyczy- 
szczenie pieca kałlowego 3 kanalowego z 
wyczyszczeniem wszystkich przewodów odl 
N » kanalowego 
4 zl. kuchni angielskiej murowanej lub ka- 
flowej z rurą dyvmowa z jedna rura 30 ar 
z dwiema rurami 10 gr. z piecem piekarskim 
50 gr., kuchni restauracyjnej, kawiarń, z3- 
kladów i koszar I zl, wyczyszczenie laązien- 
ki wraz z Wia 50 gr, wypalenie komina 
z materjałem I zł, bez materjału 50 gr.. 
Spocjalne wezwanie do bezzwłocznego czy- 
szczenia kuchni kosztuje podwójnie. Komi- 
niarze winni mieć przy sobie taryfę i oka- 
zać ją na żądanie stron O przekroczeniach 
tej laryfy należy zawiadomić VI +przemyv- 
słowy) Wydzial Magistratu 
-j — 


O zdrowie dziecł zhoczonych 
psychieznie. 


W sali wykłatowej Kliniki chorób dziecięcych 
prof. Groera, odbył się onegiaj odczyt, Dr. Bed- 
narza, dyrektora Zakładu dla Umysłowo chorych 
w Kulparkowie pod tytułem „Psychjatrja a peda- 
gogika“. Referent poruszy! problem postępowania 
z dziećmi okazującemi w pierwszych latach życia 
pewne zboczenia psychiczne. Dr Bednarz na poi- 
stawie długoletniego n0oświadczenia, wykazał, że 
dzieci takie we wczesnym okresje Życia potrzebują 
fachowego kierownictwa wychowawczego, aby je 
wychować na obywateli pełnowartościowych. Li- 
cznie zebrane audytorjum hucznymi oklaskami po- 
dziękowato referentuwi za wyczerpujący wykład. 

W poniedziałek 17 bm. o godzinie 6-tej popo- 
łudniu docent Dr. Demianowski będzie mówić na 
klinice chorób dziesjęcych o „ogólnej etjologji ner- 
wowości u dziecka. 
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DODATEK i SPORTO 


DZIENNIK CGU PEO MNT S 


ZȚľaaecezenie Sportu. 


Człowiek zarowy i silny zdoiny jest do wię- 
kszego wysiłku, do większej wydajności pracy, czy 
to fizycznej czy umysłowej. 

Aby zapewnić sobie podtrzymanie kultury fi- 
zycznej i zarowią, narody już w starożytności ota- 
czały czułą opieką igrzyska czysto sportowe. 

Warunkiem osiągnięcia zdrowia i siły, jest 
ruch. Potrzebę ćwiczeń cielesnych uznaly rządy naj- 
bardziej postępowych państw świata, propagując i 
popierając wszelkiego rodzaju poczynania sportowe. 

Młody ruch sportowy. w Polsce i ogrom jego 
zainteresowania świadczy, że społeczeństwo po- 
znało niebezy ieczeństwo dotychczasowego sposobu 
życia i pragnie wszełkiemi siłami zatrzymać fizycz- 


muje sport jako uprawianie ściśle pewnej określonej 
specjalności (rekordomanja) hołdując produkcji „bo- 
haterów“, „bogów“. 

Większa część młodzieży robotniczej pozbawio- 
ma jest racjonalnego ruchu już choćby z tej prostej 
przyczyny, że zarówno ilość związków sporto- 
wych, jak ich propaganda jest zbyt mata, zresztą 
w większości kluby nie odpowiaiają swym celom. 

jeśli zaš chodzi o ludzi starszych, to ze smut- 
kiem zauważyć należy, że nie uprawiają oni sportu 
dlatego, że „nie wypada“. Przesący te tak mocno 
u nas zakorzenione, w innych krajach prawie są 
niespotykane i nierzadko widzi się łudzi na najpo- 
ważniejszych stanowiskach, przysiępujących do ró- 


ną degeneracię narodu, zapewniając przyszłemu po- » ¿nych zawodów sport. Siwy włos nie jest bynaj- 


koleniu siły i zdrowie. 
Niestety w Polsce ogromną wiekszość ludzi poj- 


mniej tu przeszkodą. 
—0— 
um: z m 


Do robotników Sportowców. 


Uznając, że jedno z najważniejszych zadań 
sjołeczeństwa -otniczego jest podnosić kulturę fi- 
zjczną młodych *obotniczych pokoleń, gdyż widzi- 
my w niej zabezpieczenie narodowej sj'yi bogactwa 
tej powszechnej tężyzny ducha i ciała, która jest 
toręką wolności, niezależności i dobrobytu. 

Chcemy za przykładem narodów zachodnich 
uprawiac tężyznę fizyczną, aby na niej utrwalać 
wartości duchowe. - 

Praca nad skierowaniem nadmiaru sił i ener- 
gji młodego wieku we właściwe koleje, nau wy- 
zyskaniem ich ku pożytkowi indywidualnemu i 
powszechnemu — praca nad tem, aby sił tych nie- 
hilko nie trwonić i niszczyć bezcelowo, ale po- 
mnażac 1 utrwalać jest nader ważnem zadaniem 
dla naszej klasy. 

Robotnicze organizacje sportowe zdając sobie 
Sprawę z tego, źe pojedyncze organizacje nie 
będą mogły spełnić tych swoich zalań, przy- 
łączyły się do Zw. Rob. Stow. Sport. z siedzibą 
w Wacszawie. 

Związek ten, poza organizacjami innych dziel- 
nic Polski *eprezentuje na gruncie lwowskim kluby 
sportowe, które skupiły swój ruch w Zrzeszeniąch 
zawodowych. 

Zadaniem naszem jest organizowanie dalszych 
plaicówek sportowych w tych zrzeszeniach zawo- 
dowych, w' których młodzież M si drużyn nie 


| zacji 


posiada i wydźwignięcie wszystkich tych organi- 
do poziomu europejskiego. 

Ale podstawowym warunkiem istnienia i ro- 
zwoju sportu jest bojsko! 

Boisko własne ! 

Wegztowanie na obcych boiskach, przy zrozu- 
miałej niechętnej tolerancji właścicieli jest bardzo 
kosztownym, a zupełnie niedostatecznym i nie ro- 
kującjm rozwoju sposobem dos«onalenia się spor- 
towego. 

Tylko własne boisko może stać się podstawą 
rozwoju stowarzyszeń sportowych i to boisko, na 
którem można uprawiać sport wszechstronny (piłkę 
nożną, lekką atietykę, biegi, skoki, rzucanie dy- 
skiem, jazda na kole iti). 

Plac pod budowę boiska O. K. Rob. Sport. 
od władz miejskich już otszymał, chodzi tytko o 
rego urządzenie. 

Dlatego OKRS zwraca się do was towarzysze 
sportowcj, że pomni zasadzie „Środki do wyzwo- 
lenia stworzymy sobie sami“, przyjdziecie komite- 


towi budowy boiska z wyiatną pomocą, czy to 
w formie dobrowolnych składek, czy pracy wło- 
ŻONEJ. 
Ufni, że apel nasz nie pozostanie bez echa, koń- | 
czymy okrzykiem : 
Niech żyje Sport rototniczy 
Sekr ztarjał św. Kom. Rob. Spr. 


Z ruchu robofniczego sportu zegranitą. 


EUCH NA KORTACH TENNISOWYCH W KO- | wodów o charakterze lokainym. Przewicywane są 


PENHAD ZE. 


Założony przed kilku miesiącami robotniczy 
klub tennisowy w Kopenhadze, grupujący tamtej: 
szych zwolennikow „białego sportu“ rozwija się 
w tempie godnem uwagi 

Obecna liczba czynnych członków dochodzi do 
250; turnieje towarzysko-wewnętrzne są na po- 
rządku dziennym. Każdą owazję pomyslnej pogody 
uyzyskuje skrzętnie. 

W razie niemożności gry na kortach otwartych, 
służą do dyspozycji place kryte. Towarzysze kopen- 
hascy noszą się z zamiarem urządzenia wielkiego 
turnieju tennisowego z udziałem zawodników nie- 
mieckich Jak na początek świetnie. Rzadko 
spotykany rozmach organizacyjny. 


PRZYGOTOWANIA DO Il ŚWIĘTA ZWIĄZKO- 
WEGO W NIEMCZECH. 


Drugie święto związkowe sportu robotniczego 
w Niemczech, ktore odbędzie się w początku lipca 
roku przyszłego w Norymbergji — jest obecnie 
przedmiotem wielkich przygotowań ze strony na- 
czelnych władz niemieckiego sportu  proletarjac- 
kiego. 

już dziś można Śmiało stwierdzić, iż będzie to 
wielka rewja kultury fizycznej związków, zgrupo- 
wanych pod sztandarem międzynarodówki Lucer- 
nańskiej. 

Program bowiem nie ogranicza sję ściśle do za- 


imprezy międzynarodowe z udziałem reprezentan- 

tów Szwajcacji, Bełgji, Austrji i Francji. 
Wiadomości, tyczące się powyższych uroczy- 

stości będziemy urneszczał; w miarę napływu. 


PIŁKARZE PELGIJSCY KOPIJ... 
Niezwykle ciesawe spotkanie footbalowe, zosta- 
ło rozegrane w dniach ostatnich pomiędzy dwiema 
rubotniczemi reprezentacjami prowincji Flander w 
Belgji. 
Zwyciężyła po zaciętej, aczkolwiek bezkrwawej 
walce, „iedenastka' zachodnia 'w: stosunku 3 :2. 


PIĘKNE ZWYCIĘSTWO WARTY W BOKSIE. 
W sobotę wieczosem odbyło się w! sali Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu rewanżowe dac 
bokserskie między zespołem Schupo (Gdańsk), 
Warty poznańskiej. Mecz zakończył się Apanan 
zwyciestwem drużymy polskiej w stosunku 12:2 
pkt. Warta przegrała jedno spotkanie, wygrywając 
wszystkie pozostałe. 


Komunikaty sportowe. 


LWOWSKI ROB. SPORT. KOM. OKRĘG. u- 
rządza jeszcze w bież. sezonie rozgrywki szachowe 
o mistrzostwo robotnicze Lwowa. 

ROBOTNICZ KLUBY SPORTOWE we Lwo- 
wie zainicjowaly *ozgrywki Ping-Pongowe. 

Popularny ten sport wywalczył sobie w Rob. 


„DZIENNIKA LUDO: 
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Stowarzyszeniach należne sobie stanowisko i za- 
wody o robotn. mistrzostwo Lwowa przyczynią się 
niewątpiiwie do jego popularyzacji. 

ZEBRANIE RSKO Lwów odbęjzie się dnie 
20. bm., o godz. 19.30, w lokalu ul. Dwernickiego 
bę 8% 


—0 -— 
ROB. SPORT. KOM, OKRĘG. 

Podaję do wiadomosci wyciąg z protokołu ple- 
namego posiedzenia O. K. R. S. z dnia 13. grudnia 
1928 r.: 

D Na wniosek tow. Drobuta uchwalono polecic 
eqzekutywie natychmiast wyłonić komisję techniczną 


budowy boiska. . 
2 Wniosek tow. Kuronia w sprawie urządzenia 
turniejjów: szachowego, ping-pongowego i innych, 


Lchwaiono, by sekretarz zajął się ich przeprowad”e- 
niem. 

3) Uchwalono zainterpelować Zw. Zaw. Koleje 
by powołali Klub Sportowy Zw. Kolej. do życia. 

4) Na wmiosek tow. Kwaśniewskiego uchwalono 
zwrócić się do wszystkich Zw. Zawod. by opodatko- 
wali się po 2 igr. od składek członkowskich na 
rzecz nudowy boiska Sportoweqo, Robot. Sportow. 
Kom. Okręg. i w związku z tem poruczono tow. Ku- 
roniowi wygłosić referat na Radzie Zw. Zawod. p. t.: 
„Cel i zadanie Sportu Ropotniczego”. 

5) Poruczono wysłać Delegata na Walne Zenta- 
nie do R. K. S. w dniu 23. bm. do Z. R. K, S,, „Metal” 
w dnir 25. bm. w osobie tow. Kuronia, 

6) Wniosek tow. Kuronia o urządzeniu imprez 
dochodowych oddano do zajatwienia tlow. Starkowł 
i Kuroniową. 

Kuroń, Okr. 
—Q— 
WYKAZ ZRLEGŁOŚCI 
do Centralnego Zw. Rob. Stow. Sport.: 

1; Rob. K..S. „Browąr* Lwów —- wkładka za 1927 
i 1926 zł. 5840. 

2) Rob. K. S. „Grafika“ Lwów — 
reszta zł. 2520. 

3' Ź, Rob. K. S. „Metal Lwów - 
i 2928 zł. 62185. 

4 R. K. S. Lwów 
zł. 40'60; opłata za kurs zł. 
1X br. zł. 19—— — razem 7460. 

Powyższe zaległości składać na ręce skarbnika 
Rob. Sport. Kom. Okr.. 


sekretarz. 


wkład. za 1928, 
wkład, za 1927 


— wkład. za 1927 i 1928 
15—;, za bilety Z 


! Stark M., skarbnik, 


—. 0: — 
WARSZAWA. 

W miedzrelę, dnia 16. bm. mimo mrożnej pogody 
odbygy się nast. zawodu: 

SKRA (OLD BOYE) — SKRA (SEKCJE KOLAR.E- 

Obydwa zespoły wysiąpiły w zdekompietowanych 
składach. Gra obfitowała w szereg momentów lu- 
morystycznych. W rezultacie triumf odnieśli „„mistrze 
koła”, okazując się, jak twierdzą niektórzy, drużyną 
dwukrotnie lepszą od „patałachów". Tak mówi wynik 
10:5. Złośliwi dodają, iż zwycięscy wonec powyższego 
zasłrgują na miono „podwójnych patałachów". Kom 
wierzyć? 

SKRA JI — SIŁA 10:2 (8:1). 

Świetny sukces odniosła rezerwa Skry nad dru- 
żyną Siły,  pokonywując przeciwnika dwucyfrowe. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli tow. tow. Potocki 3, 
Janusz 3 i Lutoporski 4 

REDUTA — AKS 26 3.0. 

Walkover z powodL niestawienia się AKS-t. 
Mecz o mistrzostwo kl, C ; 

KOSZYKÓWKA. SKRA — LEGIA, 

Kopiecu mecz koszykówki Skra — Legja przy” 
niósł wałkoverem zwycięstwo Skrze, ponieważ l[.egja 
nie stawiła się do rozyrywki. 

PING-PONG. SKRA START 4:1. 

Mecz ping-pongowy Skry i Startu zakończuł Się 

ymikiem 4:1 na korzyść Skry. 


EEEE OOS WAD R A O >| ZR 


ROBOTRILY ! 


Organizujmy się w robsfatczygh 
Stowarzyszeniach Sparfawych | 
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torty, serniki, przykładance i ciasta deserowe. 


Ha raty! Za gotówkę! 


Taniej niż wszędzie o 20%, 


obłe, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
uitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 
fjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E Korenblit Lwów, Brajerowska 4. 


RZYBY 


wysyłam pocztą za zaliczką 
franco, ładne wybrane (naj- 


mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg.. tak samo: 
powidła śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 zł, bryndza prawdziwie owcza w beczuł- 
kach 5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papierówki 
w woreczkach 5 kg. za 20 zł. — firma 


M. Stummer „w, 


NA GWIAZDKĘ! 


Serwisy stołowe, kawowe, kry- 
ształy i t. p. po cenach hajecz- 
nie niskich poieca Firma 


ALEKSANDER ONYŚKO 
LWÓW, HALICKA 20. 


ALA e e e ee 


Perimuttera Ultramaryna 


Jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
ma wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złoty mi medalami. Wszędzie do nabycia 


Wyroby z marmuru i terasse 


budowlane, cmentarne, meblowe | galanteryjne 
S10--- 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3. (górny Łyczaków ) 


wykonuje pracownia 


EE) 
ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZ. 
TOWARZYSTWA WYDAWN. 


odbędzie się we środę dnia 19-go grudnia 
1928 r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku 
Pracowników Gminnych ul. Ormiańska 2 
I. p. — z następ. porządkiem dziennym : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilan- 
"gu za rok 1927. 

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

4. Wybór pełnej Rady Nadzorczej. 

5. Wnioski członków. 

Uehwały powzięte na Walne Zgromadzeniu 
przy jakimkolwiek komplecie będą prawomocne — 
w myśl § 16 statutu. 

Jan Cyganik Artur Hausner 
sekretarz. przewodniczący, 
a E R E 


fuklernia Jurkiewicza. Sykstuska 21, poleca na Święta 


„DZIENNIK 


£ powodu zwi- 
nięcia sklepu 


OBUWIA 


L. 2840.28. 


F~ 


[x wig Ai. 1 cupaltowy zwykle za ikani — » E p Ie TA ii 
NĘ ti, Nadnałnne 73. —40, w tekdsie Zł —"1Q «>» Gs Ra D fg AA EG IN i „A. S 
p O O WER EZR ZD TZ) ” or CENE UDANE BEI a j A 


Ł U D O w pał 7 


Na 1-6j str. Z2. —G0. Drobne ogł. za słowo Zi —'16. | 


Komunikaty ZŁ —*Gd, ramiejscowe u SQ6,. Pti} 


zupełna Wysprzedaź! 


praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 
cenach znacznie zniżonych — tylko krótki czas! 


LEGJONÓW 43. 


naprzeciw Teatru Wielkiego. 


Na podstawie art. 35, Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecz. z dnia 
24. marca 1926 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 14, poz. 273, Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Samborze podaje do publicznej wiadomości, że przy wyborach Delegatów do 
Rady Kasy odbytych w dniu 25. listopada 1928 r. wybrani zostali: 


Z GRONA UBEZPIECZONYCH: 


| 


wy w Samborze u imy Sekcja kolej, 5. Madej 


Lista Nr. 2. Związków Zawodowych. Stronnictw | Klemens, naucz. Straży poż. w Samborze u fmy 


Socjalistycznych i Postepowych : 


DELEGACI: 1 Heine Henryk, ślusarz w Sam- 
borze u imy D. Fernhoff, 2. Pajemski Andrzej, mu- 
rarz w Samborze u fmy Leon Stążkiewicz, 3. Last 
Izak, krawiec w Samborze u imy Jakob Stark, 4. 
dz. Kuk Eijasz, koncypient w Samborze u fmy dv. 
Dobrzański J., 5. Bardjan Franciszek, piekarz w 
Samborze u fmy Gromek Franciszek, 6. Baumwoll- 
spinne- Jakób. zegarmistrz w Samborze u fmy Sz. 
Neuberg, 7. Hrehorowicz Jozef, młynarz w Sambo- 
"ze u fmg St H. Tarnowski, 8. Schorr Jakób, u- 
rzędnik pryw. w Samborze u [my Żya. Gm. wyzn, 
9. Trybuch Wojciech, robotnik w Samborze u fmy 
„Godulla”, 10. Bereżnicki Józef, urzędnik pryw. 
w Samborze u fmy „Masłosojnz', 11. Schuminer 
Ozjasz, pomoc. młyn. w Torhanowicach u fmy 
J. Kleimbe*g, Torhan, 12. Hawrot Jam, murarz w 
Samborze u fmy Inż. Manasterski i Szafran, 13. 
lunczakiewicz Roman, dyrektor w Samborze u fmy 
„Ryznycia', 14. Pick jaxób, krawiec w Sambo- 
rze u fmy Stark Jakób, 15. Wrotniak Władysław, 
stolarz w Samborze u fmy Jacyszyn Jan, 16. Ru- 
dyj Eugenjusz, urzędnik pryw w Samborze u 
fmy „Proświta', 17. Feiler lzydor urz. pryw w 
Samborze u fmy dr. Kolischer, 18. Zanorożny 
Władysław, piekarz w Samborze u fmy Linhardt 
L., 19. Szmańko Józef, pom. mas. w Sambo*ze u 
imy Fenc Jan. 


ZASTĘPCY: | Schneide” Abraham, werk- 
mistrz w Samborze u fmy Br. Langer, 2. Chu- 
doba Jarosław, gatrowy w Samborze u tmy Br. 
Lange”, 3. Sopotnicki Jan, urz. pryw., w Sambo- 
-ze u tmy Hosp. Torh. Spółka, 4. Vogier Salamon, 
kelne w Samborze u tmy S. Berger, 5. Chuchla 
Władysław, murarz w Samborze u fmy Inż. Ma- 
nasterski i Szafran, 6. Holzmann Maksymiljan, u- 
-zednik pryw. w Samborze u fmy Inż  Manaster- 
ski i Szafran, 7. Delong jan, dyrektor w Nadyby 
w imy L. Tehórzneki, Nadyby. 8. Hordiner Józef, 
nacz. szk. handl. w Samborze u fmy Szkoła handl. 
Sambo-, 9 Hanczerek Jakób, maszynista w Sam- 
bozze u fmy Br. Langer, 10. Puk Wojciech, mi- 
-arz w Samnorze u tmy L. Stążkiewicz, 11. Ci- 
ton Jakob, gorzelnik w Nadyby u fmy L. Tchorz- 
nicki, 12. Ksoczak Franciszek, murarz w Sam- 
borze u, tmq4 Magistrat, 13. Kulczycki Grzegorz, 
kand. adw. w Samhorze u tmy dr. Kieuła, 14. 
Die Schulim, dozorca w Samborze u tmy Zyd. 
Gm wyzn., 15. F:ankowicz Franciszek, robotnik 
w Samborze u tmy Sekcja kolej, 16. Chomicki 
Leon, kand. adw. w Samborze u fmy dr. Thuer- 
haus, 17. Rude: Bernard, kelner w Samborze u 
fmy M. Greif, 18. Król Antoni, piekarz w Sam- 
borze u fmy Wrzask Tomasz, 19. Kobierska Ma- 
rja, urzędn. pryw. w Samborze u fmy .,Masłoso- 
juz” 

Lista Nr. 3. Bezpartyjnego Bloku Ubezpieczon. 

DELEGACI: i. Ochrombel Andrzej, maszyni- 
sta w Samborze u fmy Elektrownia, 2. Paluch 
Jan, murarz w Samborze u fmy Inż. Manasterski 
i Szafran, 3. Schatzker Józef, kierownik w! Sam- 
borze u fmy „Tarmłgn*, 4. Franko Otto, motoro- 


m_n re e e e 


Magistrat, 6. Taper Jan, kierownik w Samborze 
u fmy Skład Kółek Roln., 7. Balowa Władysława, 
urzędn. w Samborze u frmy Magistrat, 8. jaworski 
Aieksander, zarząd. dóbr w Nadyby Wojutycze u 
fmy L. Tchórznicki, 9. Krzyżanowski Antoni, ka- 
sjer w Samhorze u fmy Magistrat, 10. Judejko 
Stanisław, kierownik w Samborze u fmy P. M. 
Spirytusowy, 11. Seredyński Kazimierz, palacz w 
Nadyby u fmy Cegielnia Nadyby. 

ZASTĘPCY: 1. Poppe Paweł, weterynarz w 
Samborze u tmy Magistrat, 2. Fecher Adolf, kier. 
rektyf. w Samborze u fmy M  Tieger, 3. Rataj 
Wojciech, monte; telegr. w Samborze, u îmy Po- 
czta, 4. Korcz Maciej, polic miejsk. w Samborze u 
fmy Magistrat, 5. Bużyk Michał, stolarz w Sambo- 
rze u fmy facyszyn jan, 6. Polański Stanisław, 
naucz. w Samborze u fmy Seminarjum naucz., 
7. Dąbrowski Emil, maszynista w Samborze u tny 
„Tavmłyn*, 8. Król Stanisław, tokarz w Samborzę 
u fmy Br Orzechowscy, 9. Barkówna Marja, kier. 
w Samburze w fma Skład. Kółek Rol, 10. Józer- 
czyk Stanisław, dyrektor w Samborze u fmy Kasa 
Zanczkowa, 11. Dziedzic Jan, murarz w Samborze 
u fmy jarosz Józef 


Z GRONA PRACODAWCÓW: 


Lista Nr. 1. Bloku zyd. Pracodawców. 

DELEGACI: 1. Dr. Syrop Samuel, adw. w Sam 
bocze, 2. Dr. Mandel Aaolf, adw. w Samborze, 
3. D: Rotenstreich Fischel, kupiec w Samborze, 
4. Oberlander Samuel, majster blacharski w Sam- 
borze, 5. Nacht Juda, kupiec w Samborze, 6. Metz- 
ge' Abraham, malarz i lakiernik w Samborze. 
7. Bieffe: Saul, kupiec w Samborze, 8. Blum Pin- 
kas, kupiec w Samborze, 9. Apfelsiiss Markus, maj- 
ster blacharski w Samborze. 

ZASTĘPCY: 1. Hausmann Leon, kupiec w Sain 
borze, 2. Sandauer Adolf, kupiec w Samborze, 3 
Czermak Mozes, marster stolarski w Samborze, ". 
Holder Agolf, kupiec w Samborze, 5. Neuberg Szy- 
mon, zegarmistrz w Samborze, 6. Schneider Dawid, 
majster krawiecki w! Samborze, 7. Dr. Gewirc Ru- 
dolf, kupiec w Samborze, 8. Raabowa Zotja, gosp 
dom. w Samborze, 9. Ornstein Herman, kupiec w 
Samborze, 


Lista Nr. 3. Z grona Pracodawców bêzpārtyjiego 
btoku: 

DELEGACI: 1. Bujakowa Karolina, radezyn: 
w Samborze, 2. Polaczek Mieczysław, bandarzysta 
w Samborze, 3. Holzmann Fischel, malarz w Sam- 
borze, 4. Jurkiewicz Apolinary, bronzownik w Sam- 
borze, 5. Reichhart Ludwik, kupiec w Samborze, 
6. Frazik Piotr, szewc w Samborze. 

ZASTĘPCY: 1. Schmukler Ozjasz, szmukierz 
w Sambo*ze, 2. Dr. Łopuszański Juljusz. sędz. okr. 
w Samborze, 3. Jager Stanisław, masarz w Sam- 
borze, 4. Petrymusz Franciszek, drukarz w Sambo- 
rze, 5. Jacjszyn Jan, stolarz w Samborze, 6. Byrka 
lózet, rolnik w Samborze. 

Sambor, dnia 26. listopada 1928 t. 


ZARZĄD POW. KASY CHORYCH 
W SAMBORZE. 


ś „DZIENNIK 


Powiatowa Kasa Chorych w Skolem. 


Ł U DOW. W 


L. dz. 3,33/28/S 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem | ubezpieczonych zgodnie z § 24 tegoż rozporzą” 


ma zasadzie postanowienia $ 38 rozporządzenia 
M P. i O. S. z dnia 24 marca 1926 w sprawie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. 
R. P Nr. 4%, poz. 275), podaje do publicznej 


dzenia, na posieazeniu, odbytem dnia 11 grudrua 
1928 r., ogłosiła jako wybranych do Rady Kasy 
kandydatów z listy, przedłożonej przez Zarząd 
Kasy. 


Wobec powyższego wybrani zostali: 


wiadomości, że główna komisja wyborcza dla 
DELEGATAMI: 

1 Eisenstadt Feliks, prokurzysta fmy Br. Groe- 
dei w Skolem, 

2. Bandurowicz Jan, werkmistrz tmy Br. Groe- 
del w Skolem, 

5 Matys Józef, kowa! tmy B> Groedel w 
Skolem, 


4. Dziliich Rudolf, urzędnik frny Br. Groedel 
mw Skolem, 

5. Naw*atowicz Stanisław, robotnik fmy Ha- 
pede w Skolem, 

6. Pawłowicz Piot, robotnik fmy Br. Groe- 
del w Skolem, 

7. Barańczuk Jozef, tracznik mmy Br. Groedel! 
w Skolem, 
i 8. Sartori Józef, robotnik imy Br. Groedel 
w Skolem, 

9. Hefele Józef, sobotmk fmo Br. Groedel w 
Skolem, u 

10. Werschler Ferdynand, robotnik fmy Br. 
Groede! w Skolem, 

11. Schuster Hubert, urzędnik fmy Br. Groe- 
tiel w Skolem, 

12. Siemiradzki 
Groedel w Skolem, 

13- Singer Abraham drukarz tmy Kamermann 
l w Skolem, 

14. Groch Józef, maszynista fmy Br. Groedel 
mw Skolem, 

15. Inż Misiołek juljusz, 
Groedel w Skolem, 

16. Kowalski Franciszek, 
Groedel w Skolem, 

17. Mielnik Józef, robutni« fmy „Klimiec w 
Klimcu, 

18. Pichur Michał, podleśniczy tmy Zarząd 
dob- Lubieńce, 

19. Zając Mikołaj, zobotnik imy Br. Groedel 
w Skolem, 

20. Romanowski Stanisław, robotnik fmy P. 
K. P. Kamieniołom Kłódka, 

21. Emmer Herman, urzędnik imy Zarząd dóbr 
Lubieńce, 

22. Bukowski Jozef, funkc P. K. Ch. w Sko- 
łem, 

25. Brzozowski jau, kowal fmy Br. Groedel 
w Skolem. 

24. |uzwak Andrzej, 
w Synowódzko W 

25. Grabowski Paweł, funkcj. P. K Ch 
Skolem, 

26. jawubowski Aleksander, 
K. P. Kamieniołom Kłódka, 

27. Moz Michał, robotnik imy Hapede w 
Smo*zu, 

28. Rymarz Józef, mechanik fmy Br. Groedel 
w Skolem, 

29. D:. Rappaport Ozjasz 
mw Skolem, 

30. Brzozowski Michał, kowal fmy Br. Groe- 
Bea w Skolem, 


Ruuolt, maszynista fmy Br. 


urzędnik tmy Br. 


robotnik tmy Br. 


wolełomistrz tmy Godula 
w 


robotnik fmy P. 


iekarz P. K. Ch. 


ZASTĘPCAMI : 

1. Schick Rudolf, robotnik fmy Br. 
w Skolem, 

2. Hofimaan Wilhelm, urzędnik tmy Godula 
Synowódzko w., 

3. Sawka Jan, 
wodzko w., 

4. Witek Jan, robotnik fmy Br. 
Skolem, 

5 Artymiak Józef, robotnik fmy Br. Groedel 
w Skolem, i 

©. Hrebeniax Wasyl, akordant îmy Br. Groe- 
del w Skolem, r 


Groedel 


robotnik fmy Marja Syno- 


Grocãel w 


7. Probst Ludwik, urzędnik fmu Br. Groe- 
del w Skolem, 

8. Senger Rudolf, aozorca fmy Br. Groedel 

y 


w Skolem, A 
9. Hagemann Franciszek, robotnik imy Br. 
Groedel w Skolem. 


10. Komaznicki Michał, robotnik imy Br. Groe- 
del w Skolem, 

11. Kowacz Józef, robotnik fmy Br 
w Skolem, 


12. Maruniak Wiktor, robotnik fmy Br. Groe- 
del w Skolem, 

153. Pojaśnik Jan, robotnik fmy Br. Groedel 
w Skolem, 


14. Wat Andrzej, robotnik fmy Bi 
w Skolem, 

15. Gorczyński Józef, robolmik fmy Br. Groe- 
del w Skolem, 

16. Selbka Kazimierz, werkmistrz firmy P. T. 
H. Marja Synowódzko w., 

17. Tanzer Franciszek, robotnik fmy Br. Groe- | 


Groedel 


Groedeł 


del w Skolem, 

18. Wasyliw Michał, robotnik fmy P. K. P. 
Kamieniołom Kłódka, 

19. Kohut Michał, robotnik fmy P K. P. Ka- 
mieniołom Kłódka, 

20. Zieleń [an, 
Klimcu, , 

21. Zardzawiecki Rudolf, robotnik fmy 
miec w Klimtu, 

22. Juszczuk Stanisław, robotnik fmy Br. Groe- 
dead w Skolem, 

23. Reiss Alojzy, robotnik fmy Hapede w Smo- 
rzi, 

24. Łubieniecki Józef, robotnik fmy Hapede 
w Smoczu, 

25. Kliszcz Franciszek, robotnik fmy Hapede 
w Skolem, 

26. Hołowiński 
Skolem, 

27. Dr. Klein Izrael, lekarz P. K. Ch. w Sko- 
tem, 

28. Gottlieb Baruch, funkcjon. P. K. Ch. w 
Skolem, 

29. Zającowna Katarzyna, urzędn. P. K. Ch. 
w Skolem, 

30. Mig:. Rothstein Jakob, urzędnik P. K. Ch. 
w Skolem, 


-obotnik fmy „Klimiecć w 


F 
„Kli- 


lan, urzędnik P. K. Ch. w 


Skole, dnia 11 grudnia 1928, 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem 
na zasadzi” postanowienia $ 38 rozporządzenia 
M M i O. S. z dnia 24 marca 1926 w sprawie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. 
R. P. Nr. 44, poz. 275), podaje ¿o publicznej 
wiadomości, że główna komisja wyborcza dla 
pracodawców na posiedzeniu, odbytem dnia 11 
gruania 1928 r. zgoonie z $ 24 tegoż rozporzą” 
dzenia, ogłosiła jako wybranych do Rady Kasy 
kandydatów z listy, Nz. I. 


Wobec powyższego wybrani zostali: 


DELEGATEM: 
Pirogowski Eugenjusz, 


1. Mu 
Skolem, 
2. Schmidt Józef, gosp. tom. w Skolem, 


= 


3. Turczański Józef, dyrektor szkoły w Sko- 


aptekarz w 


tem. 

4. Wierzbicki Michał, kupiec w Skolem, 

5. Horowitz Adoif, fryzjer w Skolem, 

6. Dobosiewicz Rudolf,  nlajster szewski w 
Skolem, 

T. Hołowińska Stefanja, gosp. dom. w Sko- 
tem, 

8. Jurkiewicz Bronisław, urzędnik sądowi w 
Skolen, 

9. Gottesmann Sane, majster szewski w Sko- 


10. Nachtmann Moses, piekarz w Skolem, 
11. Chimowicz Właaysław, piekarz w S«olem, 
12. Proost Wacław, budowniczy w Skolem, 
15. Byczkowski Michał, kowal w Skołem, 
14. Sass lzrael, krawiec w Skolem, 

15. Mr. Ehrlich Józef aptekarz w Skolem, 


ZASTĘPCAMU: 


1. Dobosiewicz Józef, majster szewski w Sko- 


2. Urbański Szczepan, majster szewski w Sko- 


3 Rybak Wasyl, gosp. dom. w Skolem, 

4. Fene-berg Mechel, stolarz w Skolem, 

5. Dr. Lempert Karol, adwokat w Skołem, 
p. Palczyński Stanisław, ślusarz vw Skolon, 

1. Rechtschaliner Markus, «upiec w Skolem, 
8. Wikliński Michał, masarz w Skolem, 

9. Sann Józef, majster szewski w Skolem, 
10. Kutkowski Władysław, szewc w Skolem, 
11. Preses Abraham krawiec w Skolem, 
12. Dr Soxal jakób, lekarz w Skolem, 

15. Dr Dolnicki Stefan, adwokat w' Skolem, 
14. Hass Stanisław, ftyzjer w Skolem, 

15. Dobosiewicz jan, ślusarz w Skołem, 


Dyrektor: 


(-) HORSKI mp. 


Przewodniczący Zarządu: 


(-) BANDUROWIEZ mp. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, uł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


